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Jest ich prawie tuzin...
Jest icii prawie tuzin. Siedzą na niskiem ogrodze­

niu Żelaznem, które odgranicza nędzny kawałek mura-. 
,wy naokoło pomnika powstańców.

Rzadka trawa, do której odw racają się plecami, 
'jest raczej żółta niż zielona. W yziew y pobliskiej cyn- 
kowni w ycieńczają ją. Jakże pcaobn są ci chłopcy do 
niej. Na twarzach ich, z k tórych sterczą najgorszego 
gatunku papierosy, malują się nudy i zepsucie. Jeden 
z  nich czyta półgłosem z zatłuszczonej broszurki. Cza­
sem reszta wtóruje mu śmiechem takim, że każdy, kto 
się na rzeczy zna, wie co się za nim kryje.

Żal mi szczególnie dwóch wśród tej młodzieży, 
chłopców bardzo młodych, k tórzy prawdopodobnie do- 
pieroco ze szkoły wyszli. Co z nich będzie, gdy w ra­
kiem towarzystwie będą przebywali?

Czy rodzice ich nie wiedzą, co się dzieje z icli 
dziećmi?

W idzę i myślę to wszystko, przechodząc koło 
pomnika ulicą.

P atrzę  na życie okiem wychowawcy, bo nim 
jestem i

Obrazek m igawkowy chłopców, którzy jak wróble 
siedzą na niskim płocie, robią znudzone i zblazowane 
rniny a czytają paskudną broszurę, utkwił w kam erze 
m ego mózgu. Nie mogę go się pozbyć. Muszę ciągle 
o nich myśleć.

Biedni chłopcy, biedni chłopcy...

Za pół godziny wracam  tą sam ą ulicą.
Idzie mi,się lekko i raźnie, bo nie idę sam. Jestem  

otoczony grom adą druhów z SM P. W ychodzili właśnie 
na ulicę, gdy minąłem ich ognisko. Nie puścili mr.ie. 
Muszę iść z nimi, aby się choć przez chwil kilka przy­
glądać ich grze na boisku.

Przysłuchuję się ich rozmowom. Słowa lecą od ust’ 
do ust, wesołe, dowcipne, o nie, wcale nie poważne. 
Ale czyste jak kryształ.

Pow agi było dosyć przed chwilą w  ognisku. W ice- 
patron, m łody nauczyciel, pełen zapału dla wielkiej

spraw y SM P., miał pogadankę o tern, jak należy w er­
bować m łodych chłopców, opuszczających szkołę. 
A mówił tak poważnie o duszach ich, które ratować 
trzeba od grożącego zła i przyprowadzić w krainę pięk­
na i radości.

Opowiada mi o tem starszy  druh, zelator stow a­
rzyszenia.

Gdy przechodzim y koło pomnika powstańców, tu­
zin chłopców siedzi ciągle na płocie. G dy na nich pa­
trzę, zdaje mi się, że spoglądam z wzniosłego szczytu 
w okropną pizepaść.

M łodzieńcy nasi noszą oznaki, po części także 
czapki. Zdaleka ich poznać można, z pod jakiego są 
sztandaru. Zauważam, że jeden ze zgrai przy pomniku 
szturcha sąsiada łokciem wskazując głową na nas. 
P ada  szydercze słowo, drw iący uśmieszek jest odpo­
wiedzią drugiego.

Jaka przepaść, kryje się za tym  drwiącym  uśmie­
chem, za szyderczem  słowem Jaka głupota, jaka złość, 
ale i jakie pożałowania godne ubóstwo duszy. Idąc da-J 
lej z druhami, ciągle nie mogę zapomnieć migawkowego 
obrazu z pod pomnika pow stańców .

Myślę i głowię się, jak to możhwe, że jeszcze nie 
w szyscy młodzieńcy należą do szeregów naszych. Jak  
to możliwe, że jest ich tylu, co stronią od nas i chodzą 
po manowcach. Przecież i oni m ają dusze nieśmier­
telne, pragnące światła i prawdy. Dlaczego cńodzą w 
ciemności, podczas gdy inni cieszą sie pełnią światła 
łaski Bożej?

Muszę opuścić druhów, bo obowiązek woła mnie na 
inne miejsce...

Idąc długiemi ulicami, w których powietrze prze­
siąknięte jest wyziewami cynku, kryję rękę w kieszeni 
m arynarki, a w niej różaniec.

O Jezu, k tóryś za nas był ukrzyżowany, przypro­
wadź młodzież w szeregi Twoje, w szeregi SM P.

O Marjo, która patrzałaś na straszną mękę Syna 
swego, przyczyń się za ginącerm duszam i m łodych! 
Pom agaj nam werbować młodzież dla szeregów Armji 
C hrystusow ej!

£ a v z q d o m  H u  r  i  z w w d u a .

Rozwój, siła i żywotność naszej organizacji zależy 
o a  ustawicznego zasilenia szeregów Stowarzyszeń 
przez młodzież, opuszczającą szkołę. S tara to prawda, 
której jednak niedocenia większość naszych zarządów. 
A  w ynik? Dopływ najm łodszych do szeregów naszych 
coraz mniejszy.

P rzypatrzm y się więc praktykom  zarządów  z lat 
ubiegłych. W  najlepszym  razie w  ostatnim  m iesiącu 
przed końcem roku szkolnego pizypotnniano sobie SDra- 
wę pozyskania młodzieży opuszczającej szkołę Następ­
nie, po krótkich naradach uchwalono urządzić uroczyste 
zebranie i to w czasie wakacyj, (Zapóżno!), na które
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rapom ocą afiszów czy kartek zaproszono dziewczęta 
czy też ctiłopców. Na zebraniu apelowano do nowicju­
szów  aby przystąpili d ) SM P., 1 narem Koniec Rezultat: 
P rzybyto na zebranie zaledwie 50—60 %, a po 2— 3 mie­
siącach pozostało tylko 20—25%. Taka była rzeczy­
wistość, naturalnie z wyjątkami.

A coby w ykazyw ał rachunek sumienia za rok bie­
żący?  Czy wogóle zarząd ma już plan poszukiwania 
złota („o którem pisano tak pięknie w młodzieży kato­
lickiej nr. 12. czy też w „Kierowniku11, nr. 5)? W  jaki 
sposób zamierzano zainteresować m łodych naszą orga­
nizacją? Kto z zarządowców specjalnie zaopiekuje się 
przyszłością Stow.? I tak irożnaby pytać dalej, i jakie 
b3rłyby odpowiedzi?

Otóż, kochany zarządzie, kilka uwag z praktyki: 
Osobne zebranie zarządu należy poświęcić dla ułożenia 
planu werbowania młodych. (W  przyszłości conajmniej 
trzy  miesiące przed terminem). Postarać się następnie
0 spis opuszczających szkołę. Poza tern w yznaczyć 
3—4 „morowych11 zarządowców — druhów, k tórzy za­
opatrzeni w broszurkę „Chodź do nas11 i „Przyjaciela 
m łodzieży11 (lub „W stąp do nas11 i „Młodą Polkę11). 
Odwiedzą młodzież w domu rodzicielskim. Przytem . 
wyjaśniają ewentualne wątpliwości i uprzedzenia, za- 
praszajac młodych do siebie na pierwszą pogadankę. 
Na pogadance, dobrze przygotowanej musi być wesoło. 
Śpiewy, kilka wesołych żartów, przeżycia ze Stow.
1 krótkie pouczenie. Na następną zbiórkę niech młodzi 
sami przyniosą jakiś instrum ent: harmonijkę ustną, 
mandolinę, skrzypce. W  dalszym  ciągu urządzić gry  
1 zabawy na wolnem powietrzu. Nadzwyczaj dodatnio
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na młodych wpływa wycieczka (noc marszowa całego; 
Stow.), gdzip sami sobie gotują i pod dozoiem starszych! 
druhów się bawia. (Prace przygotowawcze do wyciecz- 
ki wykonują młodzi). j

Na zbiurkach należy pogawędzić o ustroju o rg an i. 
zacji, o Zjednoczeniu, o Związku, o osobach stojących! 
na czeie naszego ruchu, o przeszłości Stow., o usta- 
wach, Kandydat musi się dowiedzieć, dlaczego akurat 
ma należeć ao SMP., a nie do klubu sportowego, m usi 
znać stosunek SM P. do innych organizacyj. |

Tak przygotow any kandydat, który  w aoaatku wy-> 
pełnił deklarację na członka, po kwartale może byó 
przyjętym  do Stowarzyszenia. Przyięcie powinno być! 
uroczyste, tak, by chwila przyjęcia utrwaliła się w  pa- 
mięci młodych. Obojętnie, czy przyjęcie nastąpi nai 
akadeniji, czy zebraniu rodzicielskiem —  powszech- 
nem. — kandydat zawsze składa przyrzeczenie o trzy- 
mujac z rąk ks. Patrona oznakę. Urozmaiceń tego ze-i 
brania naieży również przygotować zapomocą młodych..

Po przyjęciu, praca jeszcze nieskończona. Młodzi 
lubią ruch i innej form y zebrania i zabawy niż starsi< 
Zatem ktoś z zarządu (prezes) specjalnie się nimi za-, 
opiekuje. Tworzy jakiś zastęp, podziela funkcje. Zaś; 
ogół członków starszych, niech nigdy nie patrzy  lekcy- 
ważąco na tych najm łodszych biaci (siostry), niech pa < 
mięta, że również raz był takim młokosem. 1

Zarządy! rozw ażcie te proste zdania a nasunie! 
W am  się mnóstwo projektów, planów i form zaintere­
sowania m łodych sióstr i braci naszą orgamzacją, i sze­
reg’ nasze znacznie się pomnożą. Jop.

M T o U z I e ?  K a t o l i c k a

f D & n  i e & i e m i a  X n w g ą z f o u

C g ó £ n e
Kolonie letnie dla drucheti- Z abrać ze sobą należy koniecz­

nie: koc do p rzykrycia , jasiek-podnszkę, p rześcierad ło , 2 ręcz ­
niki, bieliznę na zmianę, fartuszek , pończochy zapasow e, w ygo­
dne buciki, mundurek, sw eter lub ciepły szal, p rzybory  toaleto­
we, 'ak  m ydto, szczoreczkc do zebów . grzebień, lusterko, szczo t­
kę do ubrania, szczotkę i puste do czyszczenia  bucików i t. p .; 
dw a talerze (płytki i głęboki). talerzyk , garnuszek  na kawę, łyżkę, 
widelec, nóż, łyżeczkę; kaw ałek m ydła do uprania bluzki i poń­
czoch; oznakę, szaro tkę, leg itym ację członkow ską, regulam in 
SM P zeszy t, „D rogę do nieba", różaniec. P o ż ą d a n e :  m an­
dolina, g itara , ap a ra t fo tograficzny, tam burino, piłka', plecak, 
śpiewnik, zbiór monologów i w ierszy- album, kostjum  gim na­
s ty czn y  i t. d. Z a b i e r a ć n-i e w o 1 n o: sukienki bez rękaw ów ; 
innych zbytecznych rzeczy , k tó re  na kolonji nie będą potrzebne, 
również nie należy  zabrać.

W szystk ie  uczestniczki kolonij m uszą bezwzględnie podpo­
rządkow ać się kierowniczce kolonji i m uszą stosow ać się do re­
gulaminu obozu i w ym aganego porządku. W szystk ie  prace na  
kolonji w ykonują sam e uczestniczki koionji. P rz y d a  się książka 
kucharska.

Na p ierw szy  kurs odjazd z K atow ic w sobotę, dnia 2 Iipca 
br. o goJz. 13,36. Na drugi kurs odjazd z K atow ic w środę, dnia 
13 lipca br. o godz. 13,36. Bilet kolejow y z K atow ic do Sum iny 
kosztu je  lU. kl. 4,50 zł. IV. ki. 3,50 zł. Poleca się w ziąć bilet 
« m iejsca bezpośrednio do Suminy.

W nioski i p rośby  do w ładz W ojew ódzkich i pow iatow ych, 
które SM1' chcą skierow ać w  różnych spraw  ach, na leży  p rzesy łać  
przez Związek. Inaczej pow yższe u rzędu  ich nie będą zała tw iały .

S z tandary ! S /.tandnry! W iele SM P za p ierw szą i najw aż­
niejszą spraw ę uw aża sprawienie sobie sztandaru . P raca  w SM P 
idzie kulawo, b rak  księgowości, sk ładka zw iązkow a nie zap ła­
cona, długi za pobrane m a te ria ły  w  Związku nieuregulow ane, 
drcchny i druhow ie nie o trzym ują  co miesiąc n a  w łasność ga- 
zeuci, k tó r*  w m yśl art. S naszej u staw y  im się nateży, za rząd  
nie o trzym uje „K ierow nika", bo na to pieniędzy niem a; dużo 
łp raw  organ izacy jnych  niezałatw ionych, a drucliny i druhow ie 
m yślą tylko o sztandarze! Tego pochw alić nie można. T rzeba

najpierw’ ugruntow ać się organizacyjnie, sk rystalizow ać i ideowo, 
w ykazać tężyznę duchow a, a dopiero potem  pom yśleć o sz tan ­
darze.

W ażne dla członków patronatów 1 Kól Przyjaciół SMP.
D ruchny, Druhowie! poproście, by w yznaczono stałego w icepa- 
trona  -kę dla SM P, aby  praca  podczas w akacyj albo p rz y  prze­
niesieniu patrona  nie u< 'erp iała, aby wogóle ożyw ić za in tereso­
wani! w patronatach  i Kołach przyjació ł. Zw iązek będzie także  
w MK. zw racał się do ich członków. Poproście by  raczyli MK.- 
pilnie czytać. Już  w MK. nr. 10/32 r. podaliśm y zaproszenie n a  
1 u rsy  sym patyków  SM P, k tó re  przy bardzo  dogodnych w arun­
kach odbyw ają się od *5 VI. do 1. VII; potem odbędą się takow a 
w in iach  od 3— 17 VII. i od 18 do 31 lipca br. w  Kuźnicach pod 
Zakopanem . B ardzc  dobrze byłoby, gdyby jaknajw ięcej pań i p a ­
nów mógło z nich ko rzystać .

Dzisiaj podajem y, że Związek M łodzieży Polskiej diecezji 
krakow skiej ma nowy dom w Poroninie Suchej kolo Zakopanego, 
w k tó rym  urządził pensjonat czynny od 1. VI. do 30. IX. U trzy ­
m anie dzienne 6,00 zł. Z głoszenia -a le ż y  k ierow ać w raz  z z ad a t­
kiem w w ysokości 3 dniowei op ła ty  pod adresem , P en sjo n a t 
S tan isław y  Jezierskiej, Poronin-Sucha.

SM P „F idelitas" Świerklaniec składa P izew , ks. p roboszczo­
wi Janow i M adli najserdeczniejsze życzenia w dniu imienin.

D ruhow ie SM P okr. tarnogórsklego! O bozow anie rozpo­
czyna się w  sobotę, dnia 2 lipca br. w  B i z j i. (15 n in u t od 
Sw ierklańca). P rzy d z ia ł m iejsc w sobotę o godz. 14-ej.

O kręg R ybnicki. Zebranie b ibliotekarzy okr. ryb . w czw ar­
tek. dnia 30 bm. o godz 18-tej w Domu OC. M isjonarzy.

Caśw ija-ia
C zekam y na odpow iedzi! Zarządy’! term in nadesłania od­

pow iedzi na ankietę „Jak  łagodzim y nęd zę?"  upłynął, a  Zw ią­
zek m. nie o trzym ał żadnej odpowiedzi. B ibliotekarzu, zolatorze, 
czy  zapom inacie i w y  o sw ojem  zadaniu? Zaprzęgnijcie za raz  
cały  Z arząd  do pracy*

Zw iązek dziękuje SM Pż Kryry za otrzym any „K ierow nik1* 
nr. 1 z lv30 r.

W  ostatn iej MK. ogłosiliśm y n a  podstawie* nam  przez  „O sto­
ję "  przesłanego spisu. S tow arzyszenia , nie m ające abonow ać ani 
s ła ły  sp ros 'ow an ia , a m ianow icie: SM P P st zyna abonuje 70 egz. 
P rzy j., Jedlina 12, K atow ire-B ogucice 10. B .aw o- jeśliby resz ta  
także p rzes ła ła  sprostow anie, chętnie um ieścim y!
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Oświata przez SMP
dotrze do ludu — o ile w przyszłośc i tak  ładnie po uszą sie 
druchny  i druhowie, jak  w dniu aobrej książki (5. b. m .)! Niecn 
Bog W am  w ynagrodzi w j^ze  zabiegi i trudy ! W y k a’ p racy  tego 
dnia podajem y późnie]. Wiern, ze nie o pochw ałę W am  chodzi, 
ty lko o zachętę do dalszych w ysiłków . D latego przypom inam y 
dzisiaj z a z u lu  ośw iatow ego rezo lucje  Zjazdu D elegow anych 
SląsKich S K . F  ir.. źuazd D elegow anych Śląskich S. M. F . m. 
u  dniu 7 i 8 rnaja 1932 r  w  Panew niku, rep rezen tu jący  12.000 
m łodzieży m ęskiej.
1. postanaw ia p renum erow ać dla każdego członka i gorliw ie czy-.

tać  pisma organizi.ey ine jaka  chleb życia codziennego, mirr o- 
w icie „m łodzież K atolicka", „P rzy jac ie la  M łodzieży" i „Kie­
row nika";

2. w zyw a w szystk ich  członków  do gorliw ej propagandy, by  ty ­
godnik d iecezjalny  „Gość N iedzielny" prenum erow ano w każdej

1 rodzinie ka to lick ie j;
3. apeluje do całego społeczeństw a, by  pom ijało prasę n iekato­

licką i sensacy jną, a szerzy ło  szczerze i w yraźn ie  katolicką 
pr sę i dobrą książkę.

P oniew aż cel rezolucji może być osiągnięty tylko p rzy  w y ­
siłkach w szystk ich  członków naszych  S. M. P „ przeto  przypom i­
na się druhom  rezolucję, które uchwalili W asi Delegow ani. Oso­
bno apelow ać do Druhów' ’e s t chyba zbytecznem , jeżeli się 
zw aży , że uśw iadam iacie sobie zło, które tak  po am erykańsku 
~ię szerzy przez ow e piśmidia, Które brzydkim  obrazem  i jeszcze 
h izydszą  treśc ią  ka im .ą  czytelników  eusacjam i rozm azyw anem u 
P is ^ a  takie jak i ich czyteln icy  rodobn i są do pew nego zw ie­
rzą tka , k tó re  dobrze się czuje, gdy  tarza się w  błocie i kale. Aie 
często lubi błoto tylko ten, k tó ry  lepszej rozryw k i nie poznał, 
p rze to  dajm y mu sposoLność poznania lepszego pisma, a  napewmo 
oszczęaz ' sobie w yda tek  na ow e brudy i trucizny, oszczędzony 
grosi pośw ięci ni prenum eratę  M łodzieży Katolickiej, P rz y ja ­
ciela M łodzieży i K ierow nika. — A czy te pism a są godne pole­
cen ia?  — W ystarczy  przeg ląd  choćby jednego egzem plarza w y ­
m ienionych pism, a dośw iadczony musi uznać ich w arto ść  a rcy - 
pow ażną, ich nieocenioną użyteczność, a gdy się zw aży  bogatą  
in ic ja tyw ę ich a rtyku łów  i n iezastąpione niczem źródło tem atów  
do referatów , pogadanek, konkursów  m yślow ych, w tenczas 
i cena w yda nam  sie śmieszni' niska. D latego też postanow iliśm y 
Ke czasopism a prenum erow ać dla każdego członka, zaś  co posta ­
now iliśm y to chyba dokonam y, w szak  pedagog Salzm ann tak 
p rosie  tlom aczy  „co człow iek chce, to  może, a gdy  m ów i „nie 
m ogę", ted nie chce". Nasz Adam M ickiewicz nie mniej ił? niośle 
apeluje do każdego m łodz.eńca polskiego ,nie zam iar w edług sił, 
ale mi ar z siły na zam iary !"  A jego „O da do m łodości" czy  nie 
zapali do czynu w szystk ich?

O bserw ują nas, a po naszych  p rak tykach  religijnych, ośw ia­
tow ych osądzaja  nas, dlatego staw iam y w zniosie h asła : Bóg 
i o jczy z ra  — Bogu służ — G otów, do k tórych  w ykonania po­
trz e b a  woli. charak teru . C harak te i d ó b r  to najw iększy  k lejnot 
czioy =ka, jegu ch arak te r tw orzą  i u sz ta łtu ja  jego p rzyzw ycza je ­
n ia : dlatego dbam y o w yrab ian ie  dusz, o kształcenie ch a rak te ­
rów, a z tem  sie łączy  dobre imię jednostek  i organizacji, N iech 
Jednym z następnych  p rzyzw yczajeń  będzie propaganda „Gościa 
N iedzielnego", k tó ry  powinien być Tv każdej rodzinie katolickiej. 
B ędzie to apostolstw em  w m yśl „Aacji K atolickiej", a  tego p rze ­
cież chce oredzie naszego  najdosto jn iejszego p ro tek tora .

Z byt często  zaw odzim y żale na ciężkie czasy , na biedę 
5 nędzę, k tó re  to żale budzą lęk o jutro. U  jednych  w y tw a rz a  
się zw ątpienie, u innych egoizm, a  często też 'ekkoinyślność 
i gonitw a z a  sensacjam i, k tó re  p rzy tęp ia ją  Doczucie m oralności, 
w reszcie n iszczą m oralność. B ieda i nędza m uszą prow adzić do 
zrozum ienia w arto śc i p racy  naw et i w tenczas, gdy p racy  je s t 
mało, —  m uszą prow adzić do poznania Boga, do m odlitw y — bo 
te  nam  dają  pociechę, uszlachetniają, p row adzą do Boga, do ź ió -  
l< ł sity, — uczą nas m yśleć, cierpieć i czynić —  w y tw arza ją  

cha rak te ry , a  takich potrzeba w społeczeństw ie, w  państw ie. 
C zy silnem u charak terow i m iałoby być niemożliwerr. zdobyć 
jednego abonenta d 'a  „Gościa N iedzielnego"? W ięc też, jeżeli chce­
m y by  nas o są d z a i., dodatnio, okażm y spraw ność w p rak tykach  
■oświatow.vcii, zdobądźm y każd y  jedneg' abonenta, a jes t nas 
! l>n00 m łod’ ieży m ęskiej. W edług pow ierzchow nych przeliczeń 
„G ość N iedzielny" posfciifie i być  w  '50.000 rodzin, a  drukuje się 
go  obecnie >v nakładzie 40.000. w ięc i z te j p rzyczyny  p rzypo ­
m nienie rezolucji zjazdow ej je s t bardzo aktualnem .

J rk  n i'Swa rozpow szechnić dobrą gazetę , dobrą książkę?, 
Z nam y, lecz wio doceniam y , ko lportaż". K olportaż prz.ed kościo- 
'e r  kolpoi aż n i zebraniach sw oich i innych, kolportaż po do- 
m ac i, ko lportaż p rzer stoiska i kioski — to ow a m agiczna siła. 
k tó ra  przepędzi piśm idła w strę tne , za tru te , bezbożne, a w prow a­
dzi p -asę  szczerze katolicką i do^rą L  iożke.

A żtby  na przyszłym  zjeździe p rzed łożyć ow oc pracy, da- 
,ący  w y r  lZ, że „chcieliśmy m usim y z tą  p racą  rozpocząć n a ­
tychm iast i w ytrw ale  siebie sam ych kontrolow ać. Niech na  
żadnem  zebraniu  zarzadu . stow arzyszen ia , okręgu, — na żadnej

odpraw ie zarządow e ów nic b raknie  spraw ozuania z ośw iaty , —' 
a laCiość rozprom ieni obliczą W asze, gdy  za rok brnLatek arze 
s lw ie idzą . że w naszych  S. M. P . rezolucje nie sa iia /e sa m i; 
lecz hasłem , Które w ykonać każdy  członek uw aża za rzecz hon 
no ru  i godności.

G otów ! W ładysław  Rekoslewłcz.

S . t e f t i  x e t * a t o v a
O w łaściw ościach zeia to rk i-ra .

3. P o k o n a  i w y t r w a ł o ś ć .  Z elator-ka nie szuka 
w łasnej chw ały  i w szystko  czyni z w dzięczności do B oga. który; 
im udzielił sił, zdolności i p raw dziw ą w iarę. P o k o ra  też w ym aca, 
aby wynik p racy  zelatorskiej pozostaw ić zaw sze Bogu P rz y k ła d : 
Z elator-ka yysila się, by  zagrożona duszę ra tow ać  p rzed  zbo­
czeniem. Pośw ięca osobie dziennie sporo czasu, k tó ry  spędza 
przy pogaw ędce, grze, przechadzce, -daje dobry  przykład , a  je­
dnak nie w idzi owo i swej działalności O ióż pozostaw ić wynik' 
p racy  O patrzności Boga. W ypływ a s tąd  d iuga  właściwość- to  
je s t w ytrw ałość . Nie zaorzestać  nigdy w pracy, jak  i nie opadać na 
duchu, chociaż w ysiłek pozostaw iłby nas bez owocu, ł jeszcze 
;edno. Ina trudniejsze warunki i gorsze czasy , tem w iększa uiech 
będzie odw aga, zapał i w ytrw ałość zela tork i-ra .

T erm iny •■ekeiekcyj zam kniętych — od 12— 16 sienm i? br. 
w  T arnow skich G órach ala za^ządow ców  okr. tarnogórskiego, 
W  Lublińcu dla młodzieńców  SM P.

Dla drucheń od 13— 17 iipca w  Łyskach,
Zgłoszenia prosim y kierow ać do ks. P atronów  okręgow ych 

albo do Związku w  Katowicach;

r o I n i c x M
Śląska Izba Rolnicza urządza  z Si. Związkiem  Rolników dma 

10-go iipca br. Dzień walki i  chw astam i w  10 m iejscow ościach 
na Śląsku, a  m ianow icie: w  Lubecku, Koszęcinie, Nakle T arn . 
G órach, B ieruniu S tarym , Paw łow icach, O rnontow icach, M aiklo- 
w icach, L yskach i M ichalkow icach. Na p rogram  tego dnia złożą 
się spe.cjaine re fe ra ty  z praktycznem i pokazam i. P oczątek  w szę­
dzie o godzinie 3 % po południu w  salach szkolnych, gm innych lub' 
parafialnych.

P rzodow niczki-cy , :zy nic W as nie obchod-.ą upomnienia 
W poprzednich num erach ,.M1. Kat.", m iarow icie. żebyście  uiścili 
należy tości za  m ate ria ły  konkursow e'-1 Zw iązek za *ia+erja t ten  
(jak soję, kukurydzę, dzienniczki, nasiona do ogródków  w arz] w-, 
nych) już daw no m usiał zapłacić, a te raz  ty lk "  traci na tem. T e  
kilka g roszy  da się ściągnąć, tylko przodow nicy tę  sp raw ę za­
niedbują. Śą zespoły , k tó re  uż na leży to ść  za m ateria ł dav 'no 
złożyły przodow nikow i, a ty lke pTzez niedbałstw o nie w płacono 
kw otę do Związku. Term in do 5 Iipca br.

Ładne zdjęcia można robić z naszej p racy  1 oukursoc et, 
k tó re  może dadzą o niej najlepsze w rażeniu . Zdjęcia jedna-’ 
m uszą p rzedstaw iać  życie. N ależy w ię - robić zdjęcia w chwili, 
g d y  się w ykonuje prace  konkursow e. Nie poleca się obić n a to ­
m iast zd jęć ustaw ionych grup, p a tr ..ących w p ro st do apara tu . 
2 egz. fotografii n a 'eży  p rzysłać  do Związku.

N ow ość: W  ostatn im  czasie W ydaw nictw o Rolnicze w  P o ­
znaniu w ydało  broszurę  o upraw ie soi, k tó ra  m ożna zam ów ić 
w Związku. C ena broszurk i 1,10 cl.

$*port n>
N aczelnicy okręgow i podadzą najpóźniei do dnia 12 linca b t. 

m istrzów  okręgow ych ze w szelkich gałęzi sportu. Okręgi, k tó re  
do tego dnia nie podadzą m istrzów , nie będą uw zględnione 
w rozgryw kach  m iędzyokręgow ych.

Ko/.grywkf ligowe w yznacza  się w m iesiącu lipcu na go­
dzinę 13-tą.

U niew ażnia sie tabelę sędziow ać TT-giej serji Ligi Sędziow ie 
zostaną pow iadom ieni p rzed  każda niedzielą dokąd m aia w y r 
jechać.

D rużyny ligowe mog,. zmienić sw e składy dc dnia 2 iipca br. 
Również do tego dnia Zw iązek będzie w ystaw iał leg itym acje 
sportow e dc Ligi.

D rużyny  okręgu rybnickiego nie donoszą Związkowi w y ­
ników  zaw odów , a potem  się żalą, że gazety  o nich nie piszą. 
Może popraw icie się i po każdycn zaw odach napiszecie do 
Związku.

W szysta im  naczelnikom  okręgow ym  zw racam y uw agę, że 
tle zaw odów  lekko-atle tycznych o m istrzostw o okręgu m o g ą  s ta ­
w ać tvlko ci druhow ie, k tó rzy  m ają leg :tym acje  sportow e lub' 
Sl. O. Z. L. A D ruhów, k tó rzy  posiadają  legitym acje sportow e 
a należą do Sl. O. Z. L. A przez inny klub nie wolno do zaw odów  
dopuścić. Jeżeli druhow ie chcą s ta rto w ać  w  naszych barw ach, 
m usz? naczelnikow i okręgow em u oddać zw olnienie z klttbu i pod­
pisać zgłoszenie. N aczelnik okręgow y p rzesy ła  zw olnienie w ras 
z now o podpisanem  zgłoszeniem  do Zw iązku.
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Zebranie naczelników sportu okręgu król. uiuckiego odbędzie 
się dnia 27-go bn., o godz. 19-tej w ognisku SM P „P rom ień" Król. 
H uta. Na porządku obrad m iędzy innemi ustalenie planu roz­
grywek.

Okręg król. hucki przeprow adzi z początkiem  lipca zaw ody
0 m istrzostw o w lekkiej a tle tyce  (indyw idualne i drużynow e), 
koszyków ce, siatków ce i szczypiórniaku. Zgłoszenia należy przy 
siać na ręce dba Stanlendy, Król. Huta, ul. B ogdaina 14. P óźn iej­
sze zgłoszenia nie zostaną uwzględnione.

Dzisiaj odbędą się zaw ody: P i ł k a  n o ż n a :  Kostuoln.a 
K atow ice-K atedra; P iotrow ice — Zaw odzie o godz. 17-tej; O rze- 
gów I b  — R uda NMP. o godz. 15-tej; K siążenice — P rzeg ęd za ; 
R ydu łtow y  — Ł yski o godz. 16-tej. P a l a n t :  B rzeziny Śl. — 
Kozłow a G óra; Św ierklaniec — Lasow ice o godz. 15-tej; Kochło- 
w ice —  B ykow ina o godz. 17-tej.

G ospodarze w ym ienieni na I-szem miejscu.
Dula 29-go bm. g raj: P i t k a  n o ż n a :  Kończyce — O rze- 

gów Ib  o godz. 17-tej Książenice — R ydu łtow y; P rzegędza  — 
Ł yski o godz. 16-tej. P a l a n t :  B rzeziny  Śl. — K am ień; K ozło­
w a G óra — Lasow ice o godz. 15-tej.

Dnia 3-go lipca br. Il-ga se d a  rozgryw ek  ligow ych: W o­
dzisław  — R adlin; O rzesze — H ajduki W .; O rzegów  — Król. 
H uta; P anew nik  —  Zgoda o godz. 18-tej; Ruda NMP. — Koń­
czyce o godz. 17-tej.

Wyniki zaw odów  z dnia 12 bm. P  i I K i n o ż n a :  Krór. H uta 
-— W odzisław  7:4 (2:3); Król. H uta II. — W odzisław  II. 8:0 (4:0); 
O rzegów  I b  — Kończyce 8:1 (3:0); K atew ice-K atedra — P io tro ­
wice 2:0 (1:0). P a l a n t :  Kozłow a Gór r — K. S. ,,R uina" O rzech 
111:53. K o s z y k ó w k a :  P iek a ry  W ielkie I —  Król. Huta 
„P rom ień" I. 14:9; P iek a ry  'W. II. — Król. H uta II. 11:10.. P i t t g -  
p o n g :  Król. H uta „P rom ień" — P iek a ry  W . 5:2.

Wyniki zawodów z dnia 19-go bm. P i t k a  n o ż n a :  SM P 
M urcki —  K. S. „O rzeł"  W ełnow iec I. junj. 1:1 (1:0); Panew nik
— K. S. „S tad ion" Mikołów 1:2 (0:0); Panew nik  I ' — K. S. 
„S tad jon1 Mikołów II. 3:1 (1:1); Panew nik  I. junj. - - K. S .^ S ta -  
d.ioit" M ikołów I. junj. 0:3 (0:2), Ruda NMP. — O rzegów  I b  
4:2 (2:1); Zgoda — P . W . KocLłowice 6:0 (2:0); Zgoda II. — 
P. W . K ochłow ice II. 6 0 (2:0). P a l a n t :  B ykow ina — Kochło- 
w ice 124:47.

Pszczyna. R ozegrane zaw ody o m istrz, okręgu w  t r ó j ­
b o j u  przyniosły  zw ycięstw o SM P M iedźna 1781,45 p k t.; il-gie 
m iejsce P szczy n a  1663,40 pkt.; III-cie m iejsce B ojszow y 180,90 
pkt. P o za  konkursem  Ł ąka uzyskała  1517,45 pkt. \V s i a t ­
k ó w c e  m istrzostw o zdobyła  drużyna P szczyny . W  s z c z y ­
p i ó r n i a k u  m istrzostw o zdobyła d rużyna Łąki, pokonując 
M iedźnę w stosunku 5:0 i P szczynę 4:2. — W yników  jeszcze nie 
zatw ierdzono.

Knurów. O dbył się tu festyn sportow y, u rządzony  przez okr. 
rybnicki. Na festynie ooecny by ł Kom endant Zw iązku p. K aruga
1 prezes okręgu rybn . M łyński. W  zaw odach b ra ło  udział 126 za ­
w odników . Z ainteresow anie publiczności duże, czego dow odem  
około 1000 osób na boisku. W  ram ach festynu rozegrano  zaw ody 
piłki nożnej, palanta i przeprow adzono zaw ody  lekko atletyc/.ne 
o m istrz, okręgu. W yniki zaw odów  są następując::: P i t k a  
n o ż n a :  Ł aziska Średnie —  R jd u łto w y  3:0 (1:0; R auoszow y
— L eszczyny  0:0; Jankow ice — K siążenice 1:2 (0:1), P a l a n t :  
Boguszow ice — D ębieńsko W ielkie 106:59. L e k k a  a t l e t y k a :  
biegi 100 m : 1. Zientek, Knurów 12,1 sek .; bieg 3000 m : 1. K apła­
nek, Knurów 11:12.1 min.; skok w dał: 1. Zientek, Knurów 5,50 m : 
skok w zw yż: 1. Mika, Knurów 1,50 m ; pchnięcie kulą; 1. m ika, 
Knurów 8,58 m ; rzu t oszczepem : 1. Kokot A„ R adoszow y 35,25 m.
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a b c d e f g h  
B ia łe: K d8,  H d3 p a3,  

Czarne: K a4 , p, d6. 

Mat w  3 posunięciu.

a b c d e f g h
B iałe: K h2, H f8, S e7, S f5, 

pp. b4, c2, d2, d3, d6, h4. 
C zarne; K e5, Ci b8, pp. a 7, a 6, 

c3 , gE.
M at w  3 posunięciu.

iT o i i io s ic  &ew£ęta fFłrscęSfk&rp.
Dnia 8 maia  br. obchodziły  SiYiPż na Ś ląsku ku czci sw ej 

patronki K rólow e K orony Polskiej n aae r u roczyście  „Święto- 
D ruchen". Ze udaio sid znakom icie św iadczą o tem  krótkie  spra*  
w ozdania n iek tórych  SM P, k tóre  poniżej um ieszczam y.

SM Pż R ozdzień-Szopienice. P rzed  „Św iętem " odby ty  się 
3-dniowe ickolekcje, oraz odpraw iona zosta ła  now enna do M atk! 
Boskiej, o fiarow ana na intencję J. E. ks. biskupa Adamskiego* 
U m undurow ane druchny  w zw artym  szeregu  ze sztandarem  w y ­
ru szy ły  do kościoła. W spólną Koniunję św . o fiarow ały  także na 
int. N ajprzew . ks. B iskupa.

SM Pż Jaw o rze . P odczas M szy Ste. p rzystąp iły  druchny do 
Stołu Pańskiego. P o  M szy odpraw iły  godzinną adorację . W ie­
czorem  urządzono u roczystą  w ieczornicę, podczas k tórej po­
pisyw ano się śpiew  en)' (4-ro g łosow y chor'; m ieszany), odegrane 
w esołych kom edyj itd.

SM Pż Bielszow ice. 88 ruchen um undurow anych w yruszyło; 
na nabożeństw o, z k tó rych  46 zostało  po kazaniu p rzy ję tych  do. 
m edalika św . Tere~y. O godz. 16-tej odby ta  się akadem ia, k tó rą  
zaszczycili i na k tó re j przem ów ili p. Jo rdanów na (Łow ińska) 
H arct. Śl. i P. G rządziel. Koło śpiew ackie odśpiew ało „W iosna", 
„Jedna dziew czyna" i ,..1 ’o nocnej rosie".

W e w szystk ich  S M P „zo s ta ła  odpraw ione rano M sza św ., 
podczas k tó re j druchny p rzystąp iły  do S tołu  Pańskiego.

SM Pż. Skoczów . P odczas M szy św . śp iew ałS jp ieśn i ku czci 
N.M.P. Ks.. patron  D yczek w ygłosił podniosłe kazanie. P opo ­
łudniu urządzono zebran ie  rodzicielskie, 'ż bogatym  progiam em .

SM Pż. Kamień. P rzed  ,fSw iętem “ odpraw iono now ennę. 
W  „Św ięto" rano M sza św. na intencję Stow ., a popołudniu o 18 
akadem ia z udziaiem  rodziców icżaproszouych  dziew cząt niena-, 
leżących do SM P. N ajm oczyściej w ypadło  p rzyrzeczen ie  d ru- 
chen i p izy jęc ie  do SM P. P rzy g ry w a ła  w łasna  o rk iestra  druchen.

SM Pż. K atow iceZałęże. „Sw ieto druchen" zostało  poprze­
dzone 3-dniowemi rekolekcjam i. W  niedzielę urządzone akadem ię, 
ua k tórą  p rzyby ł z w ykładem  ks. red  C zernecki i p„ Taroczyńska. 
A kadem ia w ypad ła  im ponująco. Na p rogram  z łoży ły  sie m. in 
śpiew y, refera t. D ruchny odegra ły  sztukę p. t. >,W Opiece M arji" 
i „S traszna  tajem nica". D ruchny  w pięknych stro jach  ludowych' 
od tańczy ły  polkę-w ęgierkę i m azura z pow odzeniem  tak, że  m u­
siano pow tarzać. P rzy b y ło  dużo dziew cząt opuszczających 
szkołę.

SM Pż. Król. Huta, św . Barbary. „Św ięto" poprzedziły  3- 
dniow e rekolekcje. Nauki w yg łasza ł ks. prof P aw lak  z N. By-, 
tom ia. W  niedzielę w y ru szy ł pochód w  liczbie 185 druchen 
um undurow anych ha u roczystą  sum ę. Popotudiiiu odbyła  się 
,.A kadem ia M arjańska" . R efera ty  w yg łoszone zo sta ły  p rzez  
ks. P a trona  i Iruchnę. Z zrozum ieniem  odegrano sztukę „Po-, 
tęga N.M .P." P rzy g ry w a ła  w iasna o rk iestra .

SM Pż. M ysłow ice. „Św ięto" poprzedzone zostało  odprawie-, 
niem  9-dniowej now enny do M atki B oskiej W spom ożycieiki. P o ­
południu odbyła się akadem ia. P rzem aw iali ks. p ra ła t B rom boszcz 
i ks. P a tron .

SM Pż. K atow ice NMP. I tu  poprzedziły  „Św ięto" 3-dniowe 
rekolekcje. N auk' w y g łasza ł ks. red ak to r Czernecki. Popoiudn. 
odbyło się u roczyste  zebran ie , na k tó re  p rzy b y ł ks. p ra ła t S zra- 
m ek, p rezeska  okr. p. L auterów na, oraz inni goście. Jedna z d ru ­
chen w ygłosiła  re fe ra t > M atce Boskiej, poczem  oSbyło się u ro ­
czyste  p rzy jęcie . Ks. P ra ła t  po przem ów ieniu w ręczy ł daw n. 
p rezesce  ayplom  za 9-letnią pracę około S tow arzyszen ia . O de­
g rano  sztuczkę p. t. „W  krain ie  baśni" i w ykonano taniec cy ­
gański. P rz y  w spólnej herba tce  baw iono się do w ieczora.

SM Pż. Kryry. R ano odby ła  się Msza św . O dnowiono w ko­
ściele i składano przy rzeczen ie . Popołudniu  odbyło się u roczyste  
zebranie. M iłe w rażen ie  robił ślicznie p rzy b ran y  o łta rzy k  M atki 
Boskiej i ognisko. R efera t „C noty M atki B oskiej" w yg łosiła  
jedna z druchen. P rzy g ry w a ło  w łasne radjo. Do w ieczora  b a ­
wiono się w esoło.

SM Pż. Lubliniec. Z m łodzieżą m ęską, K ongregacją M ariań­
ską i Tow . św  Józefa, na czele o rk iestry  w ojskow ej w y ru szy ły  
druchny do kościoła. P odczas M szy św .ęśpiew al m iejscow y chór 
kościelny. Pupołudniu odbyła się akadem ja.

SM Pż. S trzybn ica . R ano M sza św . z p rzy jęciem  Komunii św . 
W ieczorem  udana w ieczorn ica z! bogatym  program em . Szcze- * 
golnie sekcji m andolinow ej bito braw o.

SM Pż. G rodziec. P rzed  ,-Św iętem " 2-dniowe rekolekcje 
z udziałem  80 dziew cząt n iena leżącyd i do SM P. Po  w ysłucnaniu  
M szy ś w . udały  się d ruchny na plebanię na śniadanie. W ieczo­
rem  w ieczornica. Do zebranych  przem ów ił w serdeczn., .,h sło ­
w ach  X. p ro tek to r M asny. vVszystkirn, k tó rzy  przyczynili się do 
uśw ietnienia u roczystośc i sk łada Z arząd  SM P serdeczne „Bóg za­
płać!"

SM p ż. Ligota-Panewnik. P o  M szy św . w spólna fo tografia  
p rzed  g ro tą . W ieczorem  akadem ja, na k tó rą  p rzy b y ła  z refe­
ratem  p. R zytczanka. W zruszającą  by ła  chw ila p rzy jęc ia  — 
przy rzeczen ia  sta rszych  druchen. O degrano sztuk i „O braz M atki 
N ajśw iętszej" i „B olszew ik w  spódnicy".. D ruchny z pow odze­
niem  od tańczy ły  -.Górala ‘


